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G L  O S
V  I E  R  W  S Z  Y

P
o l a c y  ! . . .  Polacy!  porwiycie się z letargu, którym 

Was przemoc i zdrada uśp ił y .- — Nie zg in ę li śm y. . . .  

żyiem y . . . .  ży iem y w o l n i . . .  . żyiemy niepodlegli  . . .  

żyiemy ?broyni, •

Z y i e m y  na pomstę z naszych nieprzyiacioł y źyie* 

my na ukaranie naszych zdrayców,* żyiemy na odwe- 

towanie naszych strat} ży iemy na ztar.cie hańjg^Eimie

nia Polaka ,* ży iem y na* dowod światu, że sp ieszczę 

P o la c y !  —  S§  Polacy,  nieodrodni od sw yc h  przod

kowy Polacy,  godni. , lepszych losów} Polacy,  nie gnu 

śniy Polacy,  nie podli y Polacy,  nie tak okolicznościom 

u l e g a j  c^, iako ra cze y  okoliczności  chwytai$cy,

Z io m ko w ie !  czy widzicie? Oto K o ś c i u s z k o . , . . ten 

tę  sam pogrom Moskałów. ten sam Amerykanów z
A War
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Wasingtonrm wybawca  z jarzma niewoli . , ten, od

despotów powszechnie szukany, ale niczym nie znę

cony woiownik . , ,  z walecznym Maddińskim, zacnym 

Taszyckim^jJgorliwym Lwowskim, i innemi poczciwe* 

mi Polakami stawa na czele siły zb royney  N a ro d o w e y ;  

a p o p r z y s ię g n i e  nieskażony wierność i obronę swoiey 

oyczyznie,  ca łego  siebie na ofiarę dla niey poświęca.

Patrzcie f jak na widok Kościuszki, na hasło J ego  

imienia, w całym mieście i W oje wództwie  Krakow

skim, toż w przyległych Województwach,  a nareszc ie 

po całym kraju, wzrusza się wszystko, co  tylko ma czu

cie cnotliwe,  szlachetne,  prawdziwie obywatelskie 

"Żołnierz chwyta zabęońr: obywatel  śiada na konia: ma

jętny i K i s y p i e  dary nió . oszczędne : ubogi, zostatkiem 

chudohy niesie ż y c ie  : duchowny gorliwy nauky i przy

O b y w a t e l  ten, z n a n y  d a w n o  z  c z y s t y c h  i g o r l i w y c h  chęci s w o -  
( ich k u  o y c z y z n i e ,  w  tym  m o m e n c ie ,  w  k t ó r y m  u y r z a ł  Ko* 

ś c iu s z k ę  na c z e l e  z b r o y n e y  s i ły  p o w s t a ią c e g o  N a r o d u ,  w  ty m  
s a m y m  m o m e n c i e  be z  w a h a n ia  s ię ,  u c z y n i ł  o f ia rę  z  s reb er 
s w o i c h  to  iest z. w a z  d u ż y c h  z  p o k r y w a m i ,  i .  blatt spodnich. 
S .  p u l m i s k - o w -  4. sa la terek  -  4 .  k i e r c o w  s t o ł o w y c h  - i. tacy

* ‘ o k r ą g ł e y  - i .  t a c y  k a w t y e r o w e y -  2. i m b r y k o w j  a nadto w  g o -
t o w i z n i *  C z e r w o n y c h  Z ło t y c h  100.
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kładem 'obywatelstwa przewodniczy ludowi ."płeć słaba, 

niedoroste dzieciny, z w a le n i  wiekiem i niemocę o b y 

watele,  naygorętsza chęcią, nRyuprzeymieyszym ż y 

czeniem, rzewne mi łzami, datkiem jaki iest w ich mo

cy ,  wypłacają dań sowit§ wołai^cey o ratunek*oyćzyznie

Polticy, czy słyszycie hasło Kościuszki, hasło po

w s z e c h n e ?  Zwycięstwo aUo śmierć ?

T a k  iest! Pewne zwycięstw o przy zjednoczeniu 

se rc  i umysłów prawych Polakow!—  Pewne zw ycięztw o  

w zupełnym poświęceniu dla o yc z yz n y  t e g o ,  czego  

tylko ona po nieodrodnym swym synie może wycią

g a ć ! —  Pewne zwycięztwo w iednomyślnym uderzeniu 

na nieprzyiacioł i zd rayców  ! —  Pewne Żwycięztwo w  

wywarciu całey siły, całey dzielności, całęy zawzięto

ści,  całey  rospaczy ! — r A n i e ? . . .  nie padnie los za 

zw y c i ę z tw e m ?  . . . .  —  to śmierć.

Śmierć.! którey, prócz tego,  żaden z zyi^cychnieu* 

chroni się ! — Śmierć  święta p bo przy dobrey  spra

wie.  Śm ierć  chwalebna-; bo przy obronie oyczyzny.  

Śmierć  pożądana; bo za wolność, za swobody,  z a p r a 

wa, za rodziców, za krewnych,  za żony,  za dzieci,  za

■ ■ -  - . /  ■
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to wszystko co rest w ¿wiecie najdroższe.  ' Śmierć bo- 

hatyrska; bo z pomsty nad powszechnym nieprzyjacie

lem. Śmierć naysiodsza;  bo oblana łzami p o c z c i 

wych,  uwieńczona laurem od wszystkich dobrze my

ś l ą c y c h ; ubóstwiona nieśmiertelny czcią  i pamięcią w 

nieskończonych pokoleniach wdzięcznych potomkow.

Śmierć raczey,  niż niewola w więzach zajadłego 

r o z b o y n i k a !— L e p ie y  zginąć,  niżli przeży ć  zgubę i- 

mienia P o ls k ie g o ' niż uginać szlachetny kark przed po

dłym dumy bałwanem ! niż patrzeć na bezczelne kuglar- 

siwa i szydzenia z B O G A  i ludzi! niż d o św ia d czać  

rozbojow na majątkach, gwałtów na żonach i córkach, 

m ord ow na współbraciach, świętokradztw i}a Boskich 

świątyniach,  niesprawiedliwości,  bezprawiow, nierzą

dów, niegodziwości,  zbrodni, po wszystkich stanach 

ludzi i ziemi zakątach.

Lep ie y  raz zginąć;  niżeli zwolna, pod prętem zbe* 

stwionego barbarzyńca, w ucisku, nędzy, tęsknocie,  smu

tku, okrucieństwach, dogorywać  i gasnąć !

T a k  iest Polacy ! Zwycięstwo albo śmierci to się 

z n a c z y ć  albo my ze szczętem zetrzeć mamy nieprzy-
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iacioł naszych ! albo nas niema zostać i szczytka, nad 

którymby się nieprzyiaciele nasi pastwić mogli.

C o z  w y  na to, P o la c y ?  nie wierzycie oczom wa

szym i uszom ? \ . ,  wahacie się oboiętni ? . . .  pytacie z 

troskliwością : iaka iest zasada tak wielkiego przedsię

w zię cia ?  gdzie si ły? gdzie Zapasy? gdzie posiłki i 

p le c y  ? iaki koniec?

O bszern ego  wywodu i * przydłuzszego czasu po

trzeba, ażebym wam dokładnie z tych zapytań wywiy- 

zał s i ę   z serca chciałbym natychmiast to uczy

nić . . . .  ale słyszę tentent koni . . ,  szczęk  oręża . . .  hułfc 

d z ia ł . . . .  Już biiy bracia nasi Mo skalo w i Prusaków . . . .  

bieżmy do n i c h . . , ,  a pobiwszy,  będziemy ro z w ięz y-  

w a ć  sobie z a g a d n i e n i a . . .  zamawiam uwagę waszę do 

następuiycych głosow moich, tym czasem wykrzykniy* 

my nasze hasło— Zwycięstwo alb* śmierć.

T e głosy ' znayduią się w Sklepach u Pana D r e linki ewicza 

tak w  Ramienicy inko łez i pod szarą Ramienicą.
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G • Ł O S II.
F  O L A  K A  O O W  S P O  L Z i Q  M K O  V .

/

C j n u ś n y  niewieściuch, bez serca, i tych podniet  szla

chetnych które samym dzielnym mężom są właściwe,  

wmawiał zawsze w Polaka „ i ż  Polak, sam z siebie iest 

„  niczym; tylko z łaski pogranicznych sąsiadów może 

t , bydź czymsiś.^s że Polak,pod naysroższemi razami knu- 

„  tów Moskiewskich, powinien spokoynie leżeć, płakać, 

,, i ę c z y ć ;  kiedy mu pozwolą, to wstawienia za soba u  

„  postronnych żebrać,  i zlitowania u niel itościwey Se-  

„  miramitiy pułnocney bezskutecznie w y g l ą d a ć . . .  ;=s 

„  ża sąsiadom wolno iest naieżdżać i rabować Polaka; 

„  a Polakowi nie wolno bronić się, ani zapytać : co 

„  masz za sprawę 11 mnie ł o t r z e ? ^  że Polak, bez Mo- 

„  skwy szczęśl iwym bydź nie m o ż e ;  a porwać się Po- 

„  lakowi na Moskala, iest to całe brzemie nieszczęść 

„  na siebie i na kray swoy sprowadzić.zs z e c h c i e ć  się 

„  Polakowi p o d ź w i g a ć ; trzeba czekać pory, aż się są- 

x siedzi między sobą powaśnią 5 aż iedni drugich o- 

słabią; aż mocnieyszy wystawi na pograniczu 100,000.

B woy-
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„  woyska,  dostarczy miilionami reichstalarów, zawiaże
• ^

„  mocnieyszy po Seymlkach i w Seymie większość;  a 

„  za te przysługi, kilka tys ięcy mil kwadratowych kra- 

f, in na zawdzięczenie z a gra bią  ze Polakowi, chcyce- 

„  mu wzruszyć się na zrzucenie jarzma niewoli, trze- 

„  ba mieć wp rzódy wystawione gęsto fortece i usypa- 

,, ne okopy; pó Miastach przednieyszych kosztownie 

„  zabudowane wielkie koszary; nad wszystkiemi rze-  

„  kami postawione magazyny; młódź cały przećwiczo- 

„  r|y w szkole rycerskiey;  sztaby po reymentach obsa- 

„  dzone samemi cudzoziemcami; woysko zahartowane 

„  w obozach,  kosztuiycych milliony; skarb płynycy zło- 

„  tem i srebrem na rozrzutne Naczelnika szalunki i.t.d.

T a k  sydził o Polaku ten, co  nieznał, ani chciał p o 

znać Polaka; co sam nie był prawym Polakiem. Ale 

innego mniemania sy ci, którzy kilka lat temu przypatrzy

li się Polakom; którzy wiedzy, co umie lud, lud po

wszechnym uciskiem zgnieciony, lud bezprawiami zj§- 

trzony, lud samemu.sobie zostawiony, a przy tym wszy

stkim lud w rospaczy.  A zatym, ktokolwiek mnie py

ta z i  âky powstania naszego mamy zasadę? iakie si

ły? iakie zapasy? iakie plecy? i iaki k o n i e c ? . . .  temu 

odpowiadam ^  Podnietą wzruszenia narodu, iest osta

tni ucisk i rospacz.* %ascidô  dobra sprawa: « sitą, dzieL
noić
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nśoc i tęgość osobista każdego obywatela: __ zapasem 

to wszystko, co na Polskiey ziemi znayduie sie _  po- 

siłkiem B ó g  wszech mocny,  pod którego berłem i gwa- 

r a n c y|  iedynie zostai^ narody/ a po Bogu, ośmiu mu- 

cnych popleczników: —  koncern ¡=3 zwycięstwo albę 

śm i- rc r

Tak iest, Polacy I.naypierwszym naszym wspar

ciem i poplecznikiem iest Bóg wszechmocny: Bóg,  bez-r 

bożności^ i wiarołomstwy naszych tyranów pbrażony, 

ich kuglarstwy i krzywoprzysięztwy zelżony, płaczem 

i uciskiem ludu sw ego  poruszony. >■

Przewrotność naszych tyrannów doszła do tego 

stopnia złości,  iż targnąwszy sig na naywyższ^ udziel- 

ność-]3 oga, w  ręcz  mu rzekła '53 „  Nie t y !  ale ia mani

„  panować narodom. — • Naznaczay, iak§ chcesz,  licz- 

*, bg narodów w xiedze odwiecznych twoich wyro -  

„  ków: ia i§ zmnieyszg do tyła, ile mi sie ich nazna 

„  c z y ć  zdawać bgdzie,  . . . Kreśl granice narodom, cz y  

„  to z nieprzebytych gór, c z y  z bezdennych morzów, 

„  c z y  z bystrym nurtem płynących rzek;  ia orłami mo- 

„  iemi wysadzę ie jnaczey.  —  Nadaway każdemu Na- 

„  rodowi sz czególn y  geniusz, właściwy jgzyk,  osobny 

„  postawg, c e rę ,  przymioty, skłonności i t. d. . . . j a t o  

„  wszystko pomieszam; a na jeden kroy i tok, Polaka

B 2 „ z  Mo-

http://rcin.org.pl



„  z Moskalem, Kozakiem, Baszkirem i Niemcem przer- 

„  'kształcę: taka iest Pańska wola tnoia i najłaskawsze 

„  upodobanie.  . — , Obaczem}',  co poważy więcey  na- 

„  rody,  c z y  twoię Opatrzność? c z y  moię naywyższę 

„  Monarchiczny łaskę, opiekę i g w a r a n c ję ?  iakie mü- 

,, cnieysze  wrażenie w nich czynić będzie,  czyli  to 

„  słowo: Bóg wszechmocny? c z y  moie chlubne tytuły =r 

„  Nayiahieyszy. . .  Naypotcznieyszy. . .  Pan.. .  Dziedzic..

„  Samodzierzca wsicy Rojsyi. . ,

T a k  się odkażała przeciw Bogn tyran nía; a nie 

przestaiyc na buncie, poważyła się ieszezo czynić z  

niego szyderstwa ►— Schylała przed nim dumny kark 

na moment;  a czołobitność chowała dla- siebie na za

wsze.  __ W zyw a ła  go za świadka niewinności, w n a j 

szkaradnie jszych zbrodniach swoich ! —< Stawiała ma 

ołtarze, zakładała kościoły,  wyprawiała uroczystości,,, 

poprzysięgała na nayświętsze imię iego  wtedy, kiedy 

nayczarnieysze na wierny lud knuła zdrady,  łub nad 

nim dopełniała mordy! . . .

P o l a c y ! i wytpicież o tym, z e  B ó g  prawy,  B ó g  

wielki, B ó g  przenikaięcy skrytości  serc,  B ó g  nieskoń

czen ie  sprawiedliwy, zniewagę Majestatu swego,  tak 

św iętokradzk ę  bezbożność,  tak bezczelne zuchwalstwo/ 

może  dłużey p r z e b a c z a ć ? albo puszczać  bezkarnie?

A le
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Ale, oprocz  Boga,  mamy nad to innych ie&zcZŚ 

popleczników. Oto zaraz drugim naszym popleczni

kiem są jawne niegodziwości  i winrołomstwa tak Ka

tarzyny, iako tez Fryderyka  Wilhelma—  Już oni do 

fcey bezczelnośc i  przyszli, iż w oczach świata otwar

cie po Europie rozbiiać, własności cudre na jeżdżać,  

grabro, mordować, i łupami publicznie dzielić się nie 

w zd ryg a ia i— Takie też wieków poprzednich tyrani i 

cudzych Państw naiezdnicy, popełniali rozboie i g w a ł

ty: a na i a ki koniec przyszl i?  odsyłam niewiadome

go do brstoryi.

Trzeci-m poplecznikiem naszym icst ostatni ucisłe 

i niedola. Nie masz gatunku podstępu, gwałtu, okru

cieństwa, i nędzy,  którychbyśmy pod gwarancyą  K a 

tarzyny, a przyjaznym i zprzymierzonym pruskim są

siedztwem nie doznali. Ziomkowie!  wierzaycie mi: 

iż ies zczo  dotąd w dzieiach ludzkich nie było przy

kładu, ażeby lud, udręczony  tsk, że mu już nie zosta

wało tylko zaginąć, albo nie wybił się walecznie,,  albo 

ginął bez pomsty.

Czwartymi poplecznikiem naszym iest owo pomie

szanie w tyranach naszych i zdraycach,  które im wra

ża przeczucie wewnętrzne i przeświadczenie o dopeł- 

nioney miarce zbrodni. Uważacież  ó w  głuchy szmer

i  roz-
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i rozruch po wszystkich ich legowiskach łotrowskich?... 

budźcie pewni, Ziomkowie!  iż sami się w sidłach swo

ich upl|cz^,  a nad nadzieje nasze broii nam w re cę  

na zgubę swoig podadzą.

Piątym poplecznikiem naszym iest cały świat, a 

na nim ka żdy  człowiek,  natchniony uczuciem ludzko* 

ści, którego iakikolwiek dosłuch doszedł  o nas i o na

szych  tyrannach.—  Polacy! nie tylko w Europie,  ale 

w  nayodlegleys^ych ziemi zaletach ucisk niewinnego 

ma sw ych przyiacioł i obro ńców .-— Niechay sie za- 

bespiecza drapieżny naiezdnik w krociach gromad, któ

re gwałtem uzbroił, gwałtem utrzymuie, i do gwał

tów za narzędzia używa.* dośw iadczy on niebawnie, 

że nie wszystkim iest do smaku, tak iak jemu, p o w o 

łanie zboieckie : że większa część  i e g a  jurgieltowych 

tyranii narzędzi,  s§ to Indzie, ludzie boleiacy nad u- 

ciskiem ludzkośc i;  i że w upatrzoney porze, ciż sami 

potrafi| bydź srogie mi mścicielami ciemiężnika ludz? 

kości.

Szóstym poplecznikiem naszym s§ te narody, na 

których nieochybna koley następnie, ażeby stały się 

łupem dumy i łakomstwa naszych tyrannów. ►— 

N ie c h a y  iak chce Katarzyna ukrywa niebeśpiecznę swo- 

ie zamiary; niechay istność rżeczypospolitey dla ro-

wno-
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wnowagi  p oli ty cznej  w drugim rzędzie państw stano

wi; niechay rożnemi udzielności klassami Europę,  ty

le,  ile Włodzimierskiego orderu rzędami podłych w y 

kony u aczów swych ukazów zapienia. Niechay i F r y 

deryk Wilhelm, uroionym ściganiem Jakobinizrnu wi

dma po w ło czy  nienasyconą chuć swoię do drapiestw?/ 

znaią Narody czym  to pachnie? a z cudzych przykła

dów staraią się korzystać. Ffaycie Z iom kowie!  iż ie- 

żeli. nie z litości nad nami, to z pociągu interessu w ła 

snego, staną w o czy  napaśnikom po naszey stronie.

Siódmym poplecznikiem naszym iest ta nieuchron

na konieczność,  iż przez teraźnieysze powstanie na

sze przeciw tyran nom, iakeśmy my z strony naszey 

dobyli  sił ostatnich, ostatnim szamotaniem wstrzęśli 

cisnące nas jarzmo niewoli, i ostatni wymierzyli  na nich 

zamach ,• tak na wzaiem ocucona złość tyrannów, na 

ostatnie vyysilać się będzie sposoby, żeby:  albo nas 

w nieztargane iuż nigdy okuć nazad kaydany: albo 

wym ordow awszy  do sz czętu ,n auczyc  inne Naro dy iz 

tyran, musi bydź zawsze tyranncm— Ziomkowie!  raz rzu

cona iest kość: raz wzruszyli  się Polacy:  posłyszeli  o 

tym tyranni:  bądźcież pewni, iż od tego momentu, co 

tylko ie«t Polakiem, to wszystko zostało buntownikiem
w  oczach
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W o cza ch tyranna, a barbarzyńskiey wściekłości  ieg« 

ce lem.

Czy' to w polu, między walećznemi hufcami z o c z y  

ciebie nieprzyiaciel,  Polaku ! c z y  w domowych zak§- 

tach grmśnie kryiącego się ciebie napadnie; bądź pe

wien,  iż zajadłości iego nie nydziesz. _  Prożno mu 

spolnictwo zbrodni, przeciw Narodowi dopełnionych 

przypomnisz:  prożno żashigi twoie w uiszczonych zmo- 

wnie z nim zdradach wyliczysz;] prożno załogami, pa

tentami, Orderami, listami Ambassadorskiemi, K ró le 

wskie mi, Carskie mi, zastawisz się: prożno na imiona 

Sztakelberga, Bułhakowa, Siwersa,  Jgielstroma, Kata

r z yn y ,  Lukiesiniego, Bucholca,  F ryd e ryk a  Wilhelma, 

zaklniesz g o ; zajuszony on na Polaków, mściwy miecz 

sw ó y,  nie iako w Moskalu, albo Prusaku, ale iako w  Po

laku, w  tobie utopi.

Ó sm ym poplecznikiem naszym iest ta nieodbita 

ostateczność:  iż ktp tylko znayduie się na ziemi Pol- 

skiey; ten, bez wymówki,  bez wybiegów,  stawać musi 

do boiu. _  T y  rodaku! c z y  przychodniu ! który do

tąd,  stosuiąc się do wziętego nieszczęśl iwie u nas pra

widła i z okolicznościom trzeba ulegać, w  npoważnioney 

oboiętności przeskakiwałeś z iedney strony do dru

gie/,  a wszystkie kroki twoie układałeś tak trafnie, że

by
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by, i dla obywatelstwa coś uczynić, i tyran nów wzglę 

dy sobie zapewnić —, wiedzże  o tym, iż od tego mo

mentu, nietnasz śrzodka, niemasz dwoistości  dla cie

bie — Inne teraz zbroyny Naród od sw ego  Naczelni

ka wziył prawidło : kio nie iest z nami, ierf przeciwko

riam, A z a tym, chcesz  c/y  mechcesz, bić się musisz, 

Nie stanieszli do szeregu z zacnemi Rycerzami na prze

ciw tyrannii? to# om staną na przeciw tobie, i iak o na 

po d e jrz an eg o ,  na wyrodka,  na wspólnika tyrannii, na 

nieprzyiaciela posp>olitpy rzeczy,  zaostrzone spisy swo- 

ie w ciebie wy m i e r z y . O !  bodayby dawniey zie

mia Polska nie nosiła, tylko: albo prawych swoich Zie-  

mianów, albo prawych swoich ni ep rzy ja ció ł! nie zna

łaby na roz ległych swych niwach, Orłów czarnych i  

czerwonych.

Ostatnim poplecznikiem naszym iest śmierć. —■ 

W ystaw sobie Po laku! iż, przez ninieyszy akt powsta

nia tw eg o r wybrałeś się na wyspę,  zamieszkany od dzi

kich barbarzyńców, oblany d a  koła Oceanem nieprze

bytym; i wysiadłszy na brzeg,  pchnyłeś na morze lodź 

od  przeprawy,  przecinaiyc sobie wszelky nadzieię i 

sposobność do uyścia. —. Myśl  zatym, iż iedno z te

go  d w o y g a  c z ek a  ciebie ;=3 albo ty dzicz z całey 

wy spy;  albo ona ciebie w y g u b i a  Bierzże  się na przód

cały
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całą siłą r uderz na zmieszanych kannibalów całą żwa- 

wością: pędź pierzchliwe hordy przed  tobą:  nie day 

im odetchnąć:  nie ustawaj  w za wodzie:  a tym bar

d z i e j  (ubroń cię Boże!)  nie cofay się w steczf  bo pa

miętaj ,  iż z tylu c z e k a  na ciebie śmier ć w bezdennych 

nurtach O c e a n u ! . . . .

A co, Z i o m k o w i e ! przy takich poplecznikach, rno- 

żnasz wątpić o z wycięstw ie ?  godzisz się pytać tro

sk l iw ie : cz y  marny iakie wsparcie i p l e c y ? —  Mamy, 

i aż nadto mamy. Ja dodaię : iż własne siły nasze i 

zapasy tak są dostateczne, że nie trzeba nam oglądać 

się na postronne.— W y w ó d  tego,  niech zostanie d o  na- 

stępuiąeego g ło s u ; bo teraz poydziemy przypatrzyć 

się łupom, walecznością współbraci  naszych z d o b y

tym na nieprzyiacieln. Będą częśc ie y  i okazaley 

zdarzać się nam takie widoki, tylko, m ie jm y  w ż y w e y  

pamięci  hasio powszechne:  zwycięstwo sdbo śmierć.
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G Ł O S  I I I ,

P O L A K A  D O  W S P 0 L Z 1 O M K O W

\T
L M a  cnotl iwym Seyrnie roku iy$9. dnia 9. Marca 

P. Moszyński Sekretarz W .W .  X. Litł.  Pose ł  Bracław- 

4ski w zabranym głosie do materyi p o d a tk o w e j  , i przy- 

ł^czoney T a b e l l i ,  taki każdego w fzczegulności  W o 

je w ó d z tw a  obrachunek granic,  dufz ,  d y m ó w , poda

tków i Ł  d. Stanom wy flawi ł .

Pr.owincya Wielkopolska 

W oiew odztw o P ozn a ń skie z Z ie m ią  W schow ską w  

naybliżfzey rożnych mapp proporcyi ,  rozległe iest mil 

kwadratowych —  32$. — ma w o gule d ym ó w — 49825. 

— Hachuigc nayw iecey 6 . dufz na każdy d y m ,  mieć 

bendzie ludności  29895.0. t -  Piąci  pgulnjego podatku. 

? t - ' 5 4 7 -3 9 4 - g r - ’ ' 5 -

W ojew ództw o G nieźnieńskie— mil kwadr: 64. -r- ogułem 

d y m ó w — .¿0,425.—  Ludności  d-ufz 6 2,550. —  Płaci  

ogulnego podatku — Zł:  151,526. gr.29.

W ojew ództw o K a lisk ie  mil kwadr: i a i .  —  Ogułem dy

mów 2 9 3 3 1 .—  Ludności  dufz 175956. Płaci  bgui: 

podatku Zł: 31&842.  gr: 22,

A  W o-
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W ojew ództw o Sieradzkie z  Z ie m ią  W ielu ń ską  mii

kwadr:  2 0 2 . —- D y m ó w  3&893* — Dufz  233,358- — '

P łaci  ogul; podatku Zł: 359,296. gr: 24.

W ojew ództw o R a w skie  mil kwadr: 92. —  Dymów

I 5 , 8 ° 5 - — Ludnośc i  dufz -94,830. —  Płaci oguln: po
datku Zł: 177,527. gr: 19;

W ojew ództw o Ł ęczyckie  mil kwadr: 8 2* “— D y m ó w  

12,033. — dusz 72198* — Płaci  oguln: podatku Zł: i i ó r ~ 

5 8 7 - g*--
W ojew ództw o B rzeskie K uia w skie  mil kwadr:  8 5 - :— " 

D y m ó w  6798. —  dufz 40,548*— Płaci  oguln; podatku 

Zt: 47,659. gr: i g..

W ojew ództw o J n o w r o c ta w sk ie  i Z ie m ia  D ob rzyń ska  

mil kwadr: 10 0.— d ym ów 7953. dufz ^7,718* płaci 

oguln: podatku Zł,, 61,807. gr.14.

W ojew odztw oPtockie  mil kwadr: 8 7 - —  dym ów ii,8i8*- 

dufz 70,908* — Płaci  ogln: Zł: 71,641.  gr: 14. 

W ojew ództw o M azow ieckie  mil kwadr: 385- —  d y m ó w  

85,746. dufz 514,476. — Płaci ogln: podatku Zł;  1,407,,

427.  Sr: J3-
P R O W IN C T A 1 M A Ł O P O L S K A ..

_ W ojew ództw o K ra ko w sk ie  mil kwadr: 187- “  d y m ó w  

47,526.—  dufz 2 8 5 ,15 6 .— Płaci  oguln: podatku Złr

¿ 4 3 -8 4 9 - 8 r:  7 -

W r -
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W ojew odztiuo Sandom ierskie z  Z ie m ia  Stęzy cką  m l  

kwadr: 3 19 .—  d ym ów 68,879. —  dufz 413,2 74.. -*-  

Płaci oguln: Z ł  7i9>775.  gr :  6.

W ojew ództw o P odla skie  mil kwadr: 2 1 4 . — - d y m ó w  

42,088*— dufz 252,528-— Płaci  oguln: podatku Zł:  

445,505. gr:  15.

W ojew ództw o L ubelsk ie  mii kwadr: 232. —  d ym ów 

40,48^. —  dufz 242,904.—  Płaci oguln: podatku Zł:  

447>32 5- gr:  x3̂
W oje. w odztw o R uskie Z ie m ia  R ełm ska  i  c z ę ś ć  W  o- 

jed złw a  B etskigo  mil kwadr: 137. —  d ym ó w  23,040,

* ,dufz 138,240. —-  Płaci  oguln: podatku Zł: 251,887 gr: 

22..
W ojew ództw o W o łyń skie  mil kwadr: 7 6 1 . —  d ym ó w  

¿25,775.  —  dufz 754,650. -— Płaci  oguln: podatku Zł:  

96 1,040 gr: 12.

W ojew ództw o Podolskie  mil kwadr 264. —  d ym ów 

8 i ,563. *— dufz 489^78- ~  Płaci  oguln: podatku Z h  

.916,990. gr: 20.

W ojew ództw o K ijow skie  mil kwadr:  9 4 5 .—  dymów 

103,9 41 .—  dufz 623,646. —  Płaci oguln: podatku 

Zł:  8 9 ^ 9 4 5 - g r : io .

W ojew ództw o B ra cta w sk ie  mil kwadr:  837* “  dymów

105,074 dufz 630,444. — Płaci  oguln: Z ł 6 9 6 ; ig6*

gr: 20. A  2
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P R O W IN C T A  L IT E W S K A

W o jew td ztw o W ileńskie z  p o w ia ta m i  mil kwadr: Ś34* 

d y m ó w  70 ,3 15 -—  dufz 424,390. - - P ł a c i  oguln: podatku 

Ź ł :  1,009,3 ig.  gr: 20.

W ojew ództw  o T rockie  mil kwadr: 675. —— dymów 

55,614.  dufz 333,684. —  Płaci podatku Zł: 8 ° 5>255 ; 

gr:  15.

*2tięstw o  Z m u d zk ie  mil kwadr: 402. —  d ym ó w  32513;  

dufz 195,078’— Płaci  oguln: podatku Zł:  658,097. g.15.' 

W ojew ództw o Potockie, mil kwadr: 203 —  dymów 

i  i f i i ó ,  —  dufz 69,156. —  Płaci  oguln: podatku Zł: 

79,827. grV 7.

W ojew ództw o N ow ogrodzkie z ‘p ow ia ta m i, mil kwadr' 

536. dym ów 50,148- —  dufz 336,ggg.  --- Płaci oguln? 

podatku Z ł :  535,094. gr: 25.

W ojew ództw o W itebskie z pow : Orsżańskinfi. mil 

kwadr:  15 5 .  —  dju-notf S 8 J9- dufz 52>9°4* Płac* 

óguln: podatku Zł:  111,031.  gr: 2.

W ojew ództw o Brzeskie z  pow iatem  P iń skim  mil kwa: 

756.  dymów 49,219.  — dufz 2 9 5 , 3 1 4 . Płaci  ogulip 

podatku Zł:  328,416. gr: 6.

W ojew ództw o M ińskie zp ow ia ta m i mil kwadr: 727* 

d y m ó w  34,159.—  dufz 204,954.—  Płaci oguln: podatku 

Z ł :  328,416j gr; 6,

O to
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t i td  je st  obrachunek przednieyfzycl i  fzczeguiow zamo

żności  Rzeczypospólitey,  w r. 1789* uczyniony d o ry

w c z o ,  który po in ie y  daleko dónośnieyfzym okazał fię , 

T eraz  pomyślm y : j iz ostatnią fzsrpanin§ zftgarńione? 

W o j  ęw o d z tw a ,  całkowicie lub WcZęści, ii| zupełnie dlat 

iias o d c  ę te ;  a zatym wyłączywszy^,  z prówinćyi  W iel

ko pols kie j  W o ie w o d z tw  dziewięć na stronę grabież* 

nikow, rachujemy przy nas jedno Mazowieckie -¿-Z pro- 

wincyi  małopolskiey , wył^ ezywfzy w ojew ództw  czte

ry ; rachuiemy prźy nas województw pięć,  to ics£: Kra

kowskie,  Sandomierskie,  Podlaskie,  L u b e ls k ie ,  Ruskie 

— - Żp row in cy i  L it e w ik iey ,  w y łą c zy w fz y  cztery^ zosta- 

wuiemy przy nas drugie Cztery, tó iest :* Wileńskie,  T r o 

ck ie ,  Brzeskie Litt: i Kięstwo Z m u d z k i e , Wfzelako 

i w tey drobney re fzć ie  W o j e w ó d z t w ,  pozostałych 

przy nas, zniożfzy w ogułn^ mafsę pow yzfz e  fzezegufy*

©kaznie się
O g uł  mil kwadr:  4 1 4 ^

O g u ł  d y m ó w :  515924.

O g uł  d u s z - -  3,095,544.

O g uł  płacy podatk : 6,773 963.

Z  ogułn dym ów, wyciągnąwszy fekrilta z pięcia icM 

d n e g o,  wypadnie oguł r e k r u t o w y  103,  185. głow.

Pytam s i ę : c z y  mała to potęga? mieliśmyż i§ w  roku 

S792? w ktjórym roku $ak hardo ( i słusznie) t rz y m a l i
3 my
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$my o sobie? Ale za co  współbraci  zagrabiónych pr£&> 

¡moc^, mamy po czytać  albo za tak nieczułych iż się r ó 

wnie z nami nie poruszy  albo za tak niedołężnych, iż sił 

swoich z naszemi nie złączą? Niegodzi  się przypu

szczać  te g o  o nich mniemania : tyran.nia, nie zwalczyła 

serc ich i umysłów ; owszem, ni to stali hartowney, 

tym w i ę c e y  sprężystości  i tęg ośc i  przez .ciśnienie .n a 

dała. Moment cierpliwości,  Ziomkowie!  a  obaczycie. 

W iakim pomieszaniu, b ę d |  najezdnicy, nie wiedząc : 

czyli  maj ,̂ wyrywai^c^ się gwałtem z garści  zd obycz  

utrzymywać? c z y  w a lc zyć  z obrońcami, przybyłemi na 

.odsiecz,.

D o  po w yższe y  l i c zb y  rekrutów, dodaymy goto wego 

woysk a  około 30,000, c isnącego się pod znaki K ośc iu

s z k i ? —1 Niezapominayiny i o tym, które w liczbie 20. 

z g o ą  tys ięcy wpadło w moc K a tarz y n y:  są to wszy

stko waleczni  i mściwi P o la c y  _  Przyłą czm y rozmaite 

korpusy i mil icye ochotnikow nowego zaciągu _  Na 

reszcie  po m y ślm y : iż każdy obywatel ,  zdatny do orę 

z a ,  iest  goto wym żołnierzem, a takich, w ognie dusz 

5,095,  544. naznaczaymy wiele chcemy,  w jak naymniey- 

szey proporcyi .  C o ź  Polacy?  nie iesteśmyż ieszcze 

* ł o s y ć  silnemi? przystoiż nam oglądać się na postron

ne posiłki?-* Który z teraźnieyszych ra ócarz owma ty

le
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f e  wojowników?* i c z y  żołnierz' iurgieltowy, porwany 

. gwałtem, trzymany przez gwałt, muszo ny gwałtami do 

gwałtów,  może iść w  porównanie,- z obywatelem żoł

nierzem, stawaiącym z gorl iwości  do boiu ó sWoię w o l 

ność,  całość,  niepodległość,  Swobody,  i o y e z j z n f ?

Ziomkowie ! nieufność przy ta kiej  sile', c iężką iest' 

zbrodnią. Nie grzeszmy przeciw widoczney nad nami 

Opatrzności  "Boga i o p iece  _  Taką siła, iaki  mamy j 

przy tak gor l iwym, iaki w początkach okazuiecie, zapa 

le ; taki Naczelnik, iakim iest Kościuszko 5 niech no tak, 

iak c h c e  i umie, zkieruie:  Upewniam,- iż níétylko dra

pieżnik zagrabione łupy z hańbą porzuci, ale nadto so-' 

witą- pomstą zbrodni Swoich i zboiectwa przypłaci.

O  zapasach wciennych,- c z y  ie: mamy podostatkiem ? 

kto wątpi:- ten nie musi znaczna Czym istotne potrze

by w o y n y  zależą ? ani musi wiedzieć,  że chleba, żela-- 

Za, spiżu, ołowiu, lasów, koni, bydła i t .  d. ma Polak do1 

zbytku. Ci ,  którzy nas lekko taxuią> niech mi też na 

moie pytania odpowiedzą .«3 O d  wielu to wieków Pol-' 

ska,, iest p lacem rewolucyi ,  woien domowych  i zew nę

trznych,- mordow,- rabunków, spustoszeń, od Rusinów, 

jfadźwingow, krzyżaków, kozaków, Niemców, S z w e d ó w ,  

Pirusakow, kochanych Moskalow, i własnych Rodaków?'

wiele razy c i  w s z y s c y  rożnetai gatunkami klęsk z ni-’

szczy-
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gfcczyfi i| ze s z c z ę t e m ?  ^  oprocz  te,go, o d le gle jsza  

Narody,  iako W ło chy ,  Angl icy,  Hollendrzy,  Francuzi , 

Jliszpani, W ę g r z y ,  które gwałtownym swym naiazdem 

dosięgnąć iey  nie mogły,  przez zbytki i intrygi roda

ków, rok rpcznie nawyci%gały bogactw  Polskich ? _  A  

przecież  zawsze im Polska wystarcza:  nigdy iey dosta

tki przebrać się n iem og|:  nigdy do nędzy  i bankruct- 
1

wa ostatniego nie p r z y c h o d z i ! _  Pewnie n ieprzebra

ne miny złota i srebra szatnią iey  szyby kruszco

we? znalazły b y  się i te$ ale nierządem i intryg i  sąsia

d ó w  le ż |  zarzucęne. Pewnie zboiectwem zaieta, 

l iadgradza straty ęwoie bögatemi zdobyczami z pnństw 

cu dzych?,-* Było to kiedyś,* ale o tym podanie ledwo 

można z zbotwiałych wiekami pism wyśledzić.  —i Pe

wnie zabiegły handel, natężony przemysł, oszczędne  go- 

fpodarstwp,  gromadzi  Polskie bogactwa?^-,  Mało co  

^nane s |  te r z e c z y  u nas ; przeciwnie owszem tracie- 

my zawsze na nich. Z k | d ż e  więc Polska, tak zamo

żna i b o g a ta ?  . .  Niechay ^obie suszy głowę polityk! 

piech pęka z zazdrości  cudzoziemiec ! ty, Polaku! w 

milczeniu dziękuy Boskiey Opatrzności i d obro czynney  

naturze !

Saxonia,  zawsze rządna, wysoko przemyślna, nie

z m iernie  pracowita, nad podziw gospodarna, dosyć han-

dlo-
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(Kowna i bogata,  wiekami spokoyna,  raz tylko odbyta 

s|siedzkie odwiedziny F ryderyka  drugiego,  a przecież  

przez pułwieku po sąsiedzkiej  gościnności przyiść do 

siebie nie m o ż e ! C o  by się z niy działo, g d y b y  tak 

gęstych,  tak częstych,  i tak rubasznych, iak my Polacy,  

miewała go śc i  w swoich zagrodach?  . . .

P o l a c y ! te zapasy, któreby trawił u was zagn ieżdżo

ny naiezdnik, oddaycie ieno Naczelnikowi zbroyney 

> siły n a r o d o w e y : a tego  rzeczy będzie dokazać, iż i świe

ż e  wasze i dawne na przodkach zabory z sowity nadgro- 

dy pow ro co ne  zostaną.

S ły szę  zagadnienie 53 Prawda, że mamy dosy ć  si* 

ły  i zapasu,* ale ta siła cale niewyrownywa sile dwóch 

M ocarz ow , na któ rycheśmy się razem porwali, C z y 

li tak straszny lew iest? iak go maluiy: niech to zostanie 

do rozwiązania w następuiycych glosach. Jdźmy teraz 

przypatrzyć się licznym gromadom p o c z c iw y c h  -karmi* 

c ie low naszych i obrońcow, kupiycych się zewsząd z 

wiosek z bromy, którey cała Polska iest Arsenałem, a 

która iest oraz doświadczonym orężem do zrzuceni# 

jarzma niewoli i wybicia się na wolność. Polaku! rol

nik i rola, to iest twoiy niewyczerpany siły, boga

ctwem i zapasem. T y c h  do poki ci  starczy,  wykrzy-  

kuy w e s o ł o ^  Z iv y cig ztiv o t a lbo Śmierć.
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G Ł O S  I V .

P O L A K A  DO J F  S P O L Z I

J u ż  to tak, nieszczęśliwie weszło było u nas we zwyczay, iż k iedykolwiek 

Polak, dojęty do ż y w e g o ,  czy to Macierzyńfką gwarancyą lVielkiey  

Katarzyny; czy też przychylnym interefsoiffaniem się do dobra, i całości 

Rzeczypofpolitey , w fpaniałego , wielkomyślnego Fryderyka-W ilhelm a, 

a statecznego PolJJiiego przyiaciela , z  przym ierze ńoa, i sąsiada, sarkać 

poczęł, i dręczęcym jarzmem [niewoli szamotać — tedy natychmiaft okrzy- 

kniony zoftawal — „  Przebóg! co czynisz nieszczęśliwy! . . . hamuy zapęd 

„  n ieb a czn y ! . . .  zaftanow się, ktoś ty ieft? i przeciw komu obruszasz się?

,, co za zuchwaios'ć! drobney ptaszynie ważyć się fkwirczeć i lotkami trze- 

,, potać na przeciw orłom? . . . .  a znaszże co to za orły? iak ogro m n e ?., .

„  jak byftrolotne! . . . jak żarłoczne? . . . jak srogiemi sponami na m ord.

„  i grabież zasadzone? . .  . oto  cię rozszarpię w  drobne sztu c zk i . . . .  na 

„  proch zetrę . . .  żywcem p o ch ło n ę .. . .

T ak o w e m i,  niby to mędrości i tiayżyczliwszey uprzeymości okrzy

kami zagłuszony Polak, dawał się zawsze uftraszać: i coż wikorał? oto to , 

co biedny wędrownik, oikoczony od zboycow zuchw ałych  —  o r ły ,  zwy- 

czaynie jako orły, drapieżne i nigdy nienasycone, ikubały , kiedy chciały 

lękliwa ptaszynę, a trzymaięc w okrutnych sponach swoich pod pozorem 

zasłony od drapieftwa innych ptaków , chow ały  go na przyszłę paiłwę dla 

siebie.

T e n  fortel że przecudnie udawał się na Polakach? aż ’nadto jawne 

po .dziś dzień uczę dowody: że zaś ty lko na samych Polakach? dosjfć ieft 

przypomnieć es jako Fryderyk Wilhelm w foku 1792. zagroziwszy mieczem 

i ogniem Paryżanom, nazajutrz z woyikami swemi pierzchał naydaley od

D granicy
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granicy Francuzkiey; i szczegułnle zcfrada niecnego Dumurif-ra uszedł mści- 

wcy potnfty obrażonego wolnego ludu — jak Katarzyna, już to temu trzeci 

rok, rozdgsana na Francuzów , kiwa im groźny min§ z pułnocka na 

zachód, i koniecznie zbić ich obiecuje swoim wachlarzem.

Szwecya, przezornieysza od nas, zna lepiey, ze w Petersburgu w zglę

dem innych n aro do w , wyi§wszy jednych P o la k o w , bywa za zwyczay rr  

fjana sine v ir ib u s ira  =  to ieft, jak Rusin mowi, serdyt a ne d u z.

Naszym to kochanym Polakom, Polakom wyrodnym, Polakom ze 

czci i .  poczciwości wyzutym, Polakom na wszelkie zbrodnie rozpasanym, 

Polakom zasadzai§cym byt swoy i szczęśliwość na łupieftwie współziom

ków , zniszczeniu kraju, zawaliikach Rzeczypofpolitey, upadku Poliki;  t a 

kim, mówię, Polakom, winniśmy przypisywać owe te zrażenia umysłów, 

ow e  sieyby poftrachow, owe rysunki ogromności o lbrzy m iey , do ktorey 

w  lęk liw ych, albo niebiegłych osobach podnoszą Katarzynę i Fryderyka* 

W ilh e lm a .

T o  prawda ze zważywszy granice M ofkiew ikie ,  tak jak je orłami 

swemi Katarzyna pozatykała, to ieft — * zachodu na w schód, od morza 

Bałtyckiego aż do morza Karaszatikiego i Amerykańfkiego =  a z pułnocy 

n̂ t południe, od Laponii i Oceanu lodowatego, aż do Chin, T a r t a r y i  wol- 

ney, Cesarftwa T u r e ck ie g o ,  pańftw Auftryackich dcc. dcc. dcc. —  toż doda4 

wszy, gdzie dum§, intrygami i chciwością dosięga, przyznać należy, iż 

cgrom.iość M oikiewika ieft prawdziwie olbrzym ia!

Podobnie F r y d e r y k — W ilh elm , kiedy weyrzenry na jeg o  p o fta w ę;  

tbz  kiedy obeyrzeijiy się z jedney ftrony na drobność ziarka kurfirsztow- 

ikiego, z którego  się w ylęg ł ,  a z drugiey na Majeftatyczna rozłożyftość, 

do jakiey w ybu jał  . . .  Olbrzym! o l b r z y m ; . . .  i szalenie ftraszny olbrzym.

A le ,Z io m ko w ie ! przypatrzmy się im z bliikatrozważmy ikład i zwi§zek 

rzetelny wszyftkich członkow w tych ciałach olbrzymich — zaręczam, iż t  

b b ja ż n i ,  żeby na nas nie ru n ę ły ,  odfkoczemy od nich co żywo.
i . .• ..........

W  o b y .
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W  obydw u tych, ledwo nie sennych bałwanach, widać g ł o w y  złote, 

barki i piersi srebrne, kadłuby miedziane, uda żelazne, golenie gliniane — 

zapowiadam więc: że są słabe, i bardzo ikłonne do rozsypki. Bo n a j

p r z ó d  zasada ich, która jako grunt naymocnieyszą być powinna, jeft tak 

wiotka i krucha, jak za zwyczay byw a glina. P o w lo re  związek materya- 

ło w , nie ftosownic dobrany; bo jaka, proszą, spoynia miedzi miedzy sre. 

brern i żelazem, a żelaza między miedzią i gliną? — P o trze cie  śrzodko- 

waga cale uchybiona; bo naycięisze kruszce i w wielkich kawałach są 

na wierzchu, giętkie z hartownemi we s'rzodku, a ikorupa na spodku — 

Drobny i profty ka m y k miał zwalić  w druzgi te bałwany — Polaku! zdro

bniały Polaku! wzgardzony i opufzczony Polaku! ale twardy’, dzielny, i 

we wfzyftkich cząftkach swoich, ni to kamień, tęgozwięzły Polaku! po- 

czuy s if : a ch c ie y  uis'cić tg więszczą klęlkę bałwanów!

Ale pominąwszy przypowieści, mówmy do zrozumienia. C o ł  znaczy 

złoto i srebro w częściach górnych? oto  blaik pierwiaftkowego szczęścia 

bałwanów; świetność du m y , przepychu , i zbytku;  okazałość nayiaśniey-. 

szych , naypotężnieyszyeh, nayświętszych Majeftatow, ktoremi rażą oczy 

dobrego L u d u ,  z powierzchności sądzącego •  rzeczach. K tokolw iek z a 

patrzy się w same ich głow y i barki, każą mu wierzyć że są namieftniczemt 

boftwami na ziem i, owszem samcmi bogami. Wszakże f i lo zo f ,  czyftytn 

wzrokiem i gruntownym poięciem rzeczy mierzący, odkryw a zmianę kru 

szcu drogiego na podleyszy, jakim jeft miedź względem złota i srebra. — 

C o ł  znaczy miedź w  częściach śrzednich? O to  prędką znikomość okaza

łości ludgkich, byftry przelot powodzenia; kiedy po ztrwonieniu bogaćtw 

na przesady, musi bałwan rozpychać odętość swoię giętkiemi intrygami, 

o fzuk ań ftw y, zdradam i, wiarołotuftwy, krzywoprzysięztwy & c .  & c :& c .*  

Przez tnachiawcliką politykę nadawszy polor miedzi, udaje ją za ałoto, a 

tym  fposobem zwodzi dobrą wiarę poczciwego ludu. — A  żelazo co znaczy? 

Oto.* gdy subtelne fposoby nie są doftateczne 4°  dopełnienia ogrotnnośct 

olbrzymiey, trzeba, wzijść się do gwałtownych; a zbeyniczyin żelazem, ta 

* Dtk, ieft
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ieft zdzierflwami, n ajazdam i, fupieztw y, mordami, podpierać świetnWć 

Majeftatyczney g łow y i caczość miedzianego kałduna w bałwanie —  A gl^na 

co znaczy? Oto uciik ubogiego, pracow itego, nayuzytecznieyszego Ludii, 

2a którym naftępu>e nieuchronna rozsypka bałwana. T en c i  to lud, ktor- 

rym defpota, ni to błotem abo gliny pomiata, a który wszelako i żelazny 

jego przemoc, i miedziane subtelności, i srebrne czy złote przepychy pod* 

syca i utrzymuie, (koro obarczony nad miarę ruszy się cokolw iek, natych- 

miaft wraca bałwana fto tego, czym ieft i czym być powinien, to ieft do 

szczypty prochu i nicclłwa.

Rzuciwszy ten ogulny rys, czas przyftypić do szczegułów. Damy, 

Fryderyku —  Wilhelmie, iż w tym momencie muszę cię oddzielić od 

aliantki twoiey, a wierney wszyftkich czynów i układów względem Poliki 

towarzyszki i wfpolnicy: osQbno. będziemy was mierzyć i przeważać.* 

Katarzyna niech ma pierwszeńftwo. "“ Panftwo Mofkiewfkie rozległe ieft na

305,000. mil kw adratow ych, mówi Moikal; gdy tytn czasem Polika, przed 

rokiem 1772. nie miaia wigeey jak 13,400. mil kwadratowych . . . .  zatytn 

'Polika względem M.oikw? uważana być może, jak  jey czyflka dw u d zitfta *  

druga. — Co za drobnos'ć jedney! . . .  co za ogromność d r u g i e y l . . ..

Prawda, że wielka ogromność! a powiedzno mi też, móy M o ik a lu ! 

w  tak wielkiey rozległości kraju wafzego, wiele tysięcy mil kwadrato

wych zaymuiy czcze wody? zagniłe sapy, oparczyika, i błota? suche w y 

dmy i piaiki? dzikie i niedoftępne zarośle? pufte i płonne ftepy, gdzie ani 

trawa nie rośnie, ani krzew się utrzym a, ani zwierz się uchowa, same 

tylko fk a ły ,  śniegi i lody w nieprzebytych'w arftach leży jedne na dru

gich? . . . coż ty więcey cenifz, czyli  jeden zagon żyiney ro l i?  czy dw a

dzieścia ftay ftepu na nic nie zdatnego?

W iele  też dufz naznacz2fz u was na jednę milę kwadratowy ? a 

wiele ,u nas? — W ię cey  nie możesz naznaczyć, tylko tyle, ile powfzechnie

naznaczajy krajopifarze i politycy, to ieft — yt pańftwie Moikiewikim dus-z
■’ *

78- ■— a w Polszczę 84j>, — Ogułeiu zaś w Moikwie nay wigeey dusz 30,000,000
a w PoU
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a w Polszczę ttaymniey 8,500,000. — A to co? to tedy Polika, pfzy swoiey 

szczupłości granic, przewyższa Mofkwę w proporcyi liczbą dusz 771. na 

każdą milę kwadratową? . . .  Y  k tó ry ż  kray mafz za silnieyfzy: czy ten, 

gdzie na ka łdey  mili fi01 głow  849- i ' t o  w określonym i zwięzłym o* 

brębie? czy ten, gdzie na każdą milę nie przypada więcey jak g łow  78* 

a to iefzcze w takiey rozległości odsądzone są od siebie, iż jeden o 

drugim nic nie wie, jeden z drugim znieść się, jeden drugiemu dać po

mocy nie może?

T e r a z  powiedz m i:  z jakich to ludzi ikłada się ludność M oikiewlka 

a z jakich Polika? — Polfid człowiek z któregokolwiek kąta kraju, prowin- 

cyi, województwa go w yrwiefz, jeft to człowiek, poftawą, fposobem życia,. ,  

obyczajami, obcowaniem, i rozmaitemi ftosunkami, jeden do drugiego, ni 

to rodzeńftwo jedney m a tk i ,  podobny; wfpolnością potrzeb, u ż y tk ó w ,  

praw, swobod, pomyślności i niefzezęść ściśle z sobą zkojarzony . . .  A 

wafz lu d ,  jaki też jeft? — Jeżeli weźmiefz całe panftwo w o gu le l  iftną 

znaydziesz Babilonią., z różnych cale narodów, poiiarci, języków , i tysią

cznych między sobą przekornośei złożoną. Jeżeli zaś przez osobne wielko- 

rządztwa lub wydziały pojedynczo zechcefz przechodzić? tedy uyrzyfz: od

ludnego Samojeda, w  norze ziemney pod grubemi lody i śniegami w kopa

nego, ni to kreta albo jaźwca, z zniewieściatym i wylanym na zbytki Pe- 

tersburczykiem — len iw ego, niezgrabnego, potwornego L ap o ńczyka: z 

kfztaltnym, pracowitym, i do wfzyftkiego zdatnym Inflantczykiem — dzi

kiego Sybirczyka; z polerownym Eftończykiem — wściekłego Kalmuka i 

Bafzktra z dobrze myślącym miafta Moikwy miefzkańcem — drapieżnego 

Kozaka i N o h a y c a : z ludzkim i wfpaniałym Srao 1 eńfzczaninem — swobo. 

dnego niegdy Szweda i Polaka; z grubym i podłym Rusinem , pod jedenże 

macierzyńflu płafzcz Carów ey podgarnionych. Y coż myślifz o ]ty ch  lu

dziach? izaliż oni tak do siebie nie ftosowni,owfzem tak sobie w brew  prze

ciwni, mogą fldadać pewną mafsę jednego narodu? a w  tey mafsie, raożei 

»trzymać się jeden « ią fz c z ,  jeden duch, równa tęgość i  dzielność? —  P&-

fpotyzm.
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fpotyzm, całym swoim brzemieniem tłoczy i obarcza te części, z sobą nie. 

zgodne, ażeby je w kupie utrzymać; ale długoz mu się to będzie udawać? 

czy lii (krytym warem burząca się'niezgodna miefzanina nie wybuchnie kie- 

-dyzkolwiek, i źle dobraucy mafsy nie rozsadzi?  . . . .  Ziom kow ie! ieżtli 

kiedy, to teraz bardzo bliika i fposobna jeft pora do takow ego zdarzenia!

Powiedzie mi iefzcze, Moikalu ! z takiey mafsy ludu wafzego, jaka 

tez wyciągnąć się táoie  potęga, czyli  siła zbroyna n a r o d o w a ? . . . .  — 

Z Polikich lu d z i ,z  każdego czfowicka możefz mieć bitnego żołnierza: a u 

w as?  — Lapończyk, jako ociężały i n iezgrabn y, cale nie ieft zdatny, ani 

używany do żotnieeftwa. —  Sámujed, potrafi bić drapieżne i kudłate zw ie

rzęta, i ze (kur;* ie odzierać; ale nie bitnie w ojować. — Sibirzanin, dobry 

do kmfzcow; ale nie dó boju. — Kałmuk, Bafzkir, Nohajec i jakieykolwieis* 

hordy T a t a r ,  przyda się na rabunki, puftofzenia, i m ordy; ale żołnierza 

liniowego z nich nie zrobifz; nadto iefzcze jego samego mocnym wydziałem 

w oyika  utrzymywać musifz w powinności, ażeby ftrzał i spis nie obrocił  hk 

kray własny. —  Refzta więc kraju, który zamyka dawną Ruś i zagrabione 

na Szwedach lub Polakach prowineye, oto to ieft co całą doftarcza i  u trzy- 

muie siłę zbroyną Moikicwiką; ta zaś siła dzieli się, częścią na potęgę w e 

wnętrzny, częścią na potęgę zewnętrzny. Potęga wewnętrzna napręża we- 

wnętrz defpotyztn, ażeby się wfzyftko pod nim płafzczyło: potęga zewnę

trzna rozciąga defpotyzm do sąsiedzkich k r a jó w ,  zapala i toczy w oyny za

czepne i odporne. —  T u  już zbliżamy się do wyiaśnicnia tego szczegułu,na 

którym  nam naywięcey zależy; to ieft j a k  wielka ieft sita zbroyna Mo* 

łkiewika ?

Chociażbym naybardzicy chciał przym ilif  się Katarzynie, i w  nar* 

więkfze puffy naftrofzyć icy p o tę gę ,  naprzyhład naznaczaiąc iey woyika

400,000. a zoo. okrętow z fregatami, ftatkami morikiemi, i czaykami ko- 

Cackiemi —  tedy mnie każdy wyśmieje, i sama Katarzyna nie przyimie tak 

azydtącego podchlebftwa. —  Ale przebieżmy wiclkorządztwa Mofluewikie, 

uw ażaijc  wiele też woyika w  nich może być i powinno.

W  Pi-
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W  Petersburgu, w Inflantach/i pobrzezu morza Bałtyckiego,dla p o

w agi dcfpotyzmu, i befpieczeńftwa Majeftatu, musi by<i naymniey 50,000-; 

woyika. —  W  miejcie Moikwie, i pobliibkh tey stolicy w ielkorządztwach,. 

gdzie zamożni a niechętni dw orow i Bojarowie maj| swoje siedlifko, trzeba 

koniecznie trzymać naymniey 50,000. woyfka. Z tych dwóch micysc ru

szyć aby jednego sołdata, ieft bardzo niebefpieczno. — Bogata Syberya, 

jrozlegte Azyatyckie dzierżawy, kanał handlu Ch iń ik iego , potrzebui§ nieu- 

chronncy załogi.* ta niech będzie naymniey'z 20,000. woyika. — Hordy T a -  

tarikic, Kaimuki, Bafzkiry, K o zak i,  dla utrzymania ich w  posfufzeńftwie 

Carikim ukazom, wycifgaig naymniey 20,000. w oyika. — Na granicy T u -  

reckiey, dla befpieczeńftwa granicy, obsady Krym u, i przypadku woyny, 

powinna ftać pogotowiu znaczna część woyika; jakoż, jeili mamy wierzyć 

gazeciarzom, 70,000. woyika s§ już odftawione. Niech tak będzie, chociaż 

ja to mam za wiele. —  W  KrasnoRofsyi ezyli prowincyach świeżo nam za-- 

branych, gdzie samego naszego w oyik a  zagarnęła Carow a o koło  .22,000 —  

toż w prowincyach,roku 1772. nam odjętych,niechby było nayikfpiey 20,000' 

w oyika — W  Polfzcze temi czasy, iak się już o k a ta ło ,  nie mogło być wię- 

cey iak w Koronie 10,000. woyika, w Litw ie drugie tyle. — Znieśmy teraz 

w  oguł te k w o ty ,  wypadnie cały komput woyika Moikicwikiego 250,000. 

T e n  ko m p ut, tak sobie podchlebiam, Je nie wiele co ęhybnym okaże się 

Dodaymy woyika morikiego, f l i s ó w ,i  tym podobnych ludzi morikich około

20,000. — W ięc cała potęga Moikiewika tak  na ladzie iak na morzu, nie 

wyniesie więcey nad 270,000. g łow . Zcby ta potęga zoftawała zawszę w  

komplecie czyli równym ftanie, a b§dż porażką, b§d£ niew oli,  b|d£ de* 

zercy§, b§d£ chorobami nie zmnieyszała się, trzeba i| dopełniać kómpu- 

tem re z erw o w ym , naymniey z 50,000. rekruta złożonym —  A podobnaż 

to. ieft rzecz dla C a r o w e y ?  . . .  — Ja mówię, że niepodobna. Bo n a y p r z o i  

siły zbroyn-y n arodow ey nie może ci|gn|ć zk|d in|d, jak ty lk o  z dawnych 

Ruikich a poźnieyfzych Szwedzkich i Polikich p ro w in cyi ,  jako się wyżey* 

«okazało. Zgraje K ałinu kó w , Bafzkirów i dziczy Nohayikiey; zgraje psô - 

■ ■■•*■■ • - tliwe.
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fliwe, ni to o w a d , a nie bitna, rozumiem że nikt nie uzna za zdatne do 

wydania sity dzielney narodowcy. Powtore Nie może Carowa i z tych 

nawet krajów, iako nie dosyć zaludnionych zabierać wiele ludzi do woy- 

fka, ażeby handlu, rękodzieł, i innych zasad iftotnych pańftwa nie zcię-. 

czyła. Potrzecie. Gdyby nawet zawzięła się jak naywięcey luda zpędzić 

gw ałtem  do oręża (dobrowolnie pewnie nikt nie idzie) tedy na uzbrojenie 

i utrzymanie zbyt licznego woyika, nic wyftarczą iey dochody.

W iele  też, moy Moikalu, naznaczasz dochodów pańftwu waszem u? 

Powfzechne mniemanie rachuie tylko 25. millionow rublow. Ja przez 

grzecznos'ć ku twoiey Monarehini pozwolę, żeby miała rocznego dochodu 

30. millionow rublów . *— Nie wyfzczegulniaiąc źrzodeł dochodu, rozbierz

my wydatki Carowey. Naypierwszym zpływem dochodów kraju każdego, 

ieft woyiko. — W o yfko  M oikiewikie, naymniey od wszyftkich innych mo- 

carftw Carową kofztuie; ale wszelako kosztuie. Pomiar kofztu Carowey 

na w oyiko, weźmy z przyftosowania kofztu na nafze woylko. — P. Mo- 

szyniki Sekr; W - L i t t :  Poseł Bracławiki w tabelli podaney Stanom roku 1791 

dnia 22,. Liiłopada założywszy oguł woyska oboyga narodow w liczbie 

6 7,9 17 -, wyrachował na nie kofztu Zif. 34,718, 04;. gr. 24. czyli rublow  

5» 786, 340. —  Z tego pomiaru wtiies'my: niechay 50,000. woyska nie k o 

sztuje C a r o w ą ,  ia k  1,500,000. rublow , czyli nafzych Ził. 9 ,0 0 0 ,0 0 0 .— 

Z.atycu 250,000. woyska będzie kofztować Carową rublow 7,500,000. czyli  

Z lb  Poił: 45,000,000. — Floty, flotylle, fregaty, czayki, i inne potęgi mor- 

skiey potrzeby niechay kofztuią drugie tyle. — W ięc potęga Moskiewska, 

lądowa i morska, zabiera dochodu rublow 15, ooo, 000. czyli Z l t : P o l l :

90,000,000. — Ktoż uwierzy, żeby za taki bezcen można mieć tak nie małą 

a podwoyną potęgę? —  Wfzelako przyimiymy i ,ten bezcenny koszt.

Drugim zpływem dochodow krajowych są wydatki gabinetu spraw 

cudzoziemskich, czyli, mówiąc pofpolityra wyrazem, intrygi po obcych 

d w o r a c h .— O! jeżeli woysko naymniey, to te naywięcey Katarzynę ko* 

sztuią! — Anglii na ręce M in iiłra  trzeb a  co raz poddawać wielki w o r złota,

ażeby,
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«łeby, c iy  w  gabinecie, czy w, psrlamencie, .mógł .dzielnie t o o  w * £ p o  t o *  

nie Mofluew.lkiey. —  P o  Stambułu trzeba nieuftannie sypać a sypać; bo in»- 

czcy w pływ  ier?jowy albo sig taSafto^i, albo,.przcrwie, albo w przeci.wnf 

t o n ę  odwróci.  W ie lk i  W e zy r ,  Kapitan J^tza,,Reiscfrendi, ¡Mufti, Kąt« 

makan, Boftandti-Bajza, Kisl^r A g a , sę t o p  i e/i as yęoi*e pi: aw ki.ru  b I ow  ino- 

(jk.ievdkieh — W  Berlinie, w Yvrie doi u, Agentowi Mp.fliic.wikiegiu Jtrzeba miejS < 

^ ta w sŁ C iu  doręczu-fieniędze^eby facniey wym aęgi, t a j epi n e .g  & b i ne t u o b r o 

ty, i  jeżeli się uda, one zkierował. —  Wersal, za  rządów Królewikich, albo 

męscy pod iw ie n ie p  K r a la  rzędów 4VwQE£iek i M im ilro w , był otchłani? 

rubloyr Moikieyyikięh: teraz natomią.(ż Xięięta. Era.acuzęy i inni emigranci, 

ścjęgaię choć ,pp trosze impęryały Mojkieffjkie. -^..Danii „W*gs|ędy, zawrze 

potrzebne, trzeba mieć ujęte kpfttpw nęm i daramiy  W  -Szweęyi, lubo Se. 

natora i Si,Iadjcica doftąrjie za parę tuzinów tu b lo w ; w fzeiako, azebv 

mieć znacz«2 ich gronudkę^pogotowiu do.intrygi, .sypjgc tuzinami, wysy* 

..pięsję tysięce i krocie r~ W,Neapolu, WeReeyj, ‘G enui,.Rzym ie nawet (usu

nąwszy na bok syzuję) Madrycie, L iz b o n ie , nie bez tego iejby nie w ypa- 

dały iakie jnterefsa Mołkicwikici musi sm arować, kto 6bce pojezdiać. *— 

M a ro k ,  T u q .is , A lg ie r , .-S ku tar i ,  Ayabia, E g y p t ,  Ispahan, Pekin , nie $a 

wolne od kabał Moikiew.ikicb: kabała , bez złota i srebra nie kcjaozy się I 

rychło niknie — Hollendrzy, iako naywięk,si wierzyciele, MaPidewscy, są tyra 

tfla Caroypey» czym ieft bankier dla marnotraw cy, kićdy objąwszy w  hipo^ 

tekę zahartowany, jego majątek, z prowizyi robi, kapitały , i ty le  tylko roz« 

rzutnikowi udziela, ile zyłkownych przez niego o b ło w o w  upatruje dla sie- 

ł>ie r -  T r z e b a  Hollendrora niezmierne płacie procenta; trzeba im odftępo- 

Wać wiele korzyści; oproct tego, za poczekanie, za faciendg, za ułatwienie 

lub zerwanie komuś negocyacyi względem pożyczki, chcę Jbyć opłaconeml 

sowicie.»- W  Polszczę, boday to w  Polszczę, nie tylko intrygi nie kosztują 

nic Mołkwę; ale iestcza fnacznj* na .nich zarabia. Bo ta garść gotowych

m b  Iow  M o lk ie w ik ic b , tysięczne cięgnie z P o lłk i u ży tk i (*).
E Jeżeli

■■ ■'   ' !i ■ ■■■ ■■ i ■ — w ■■■'■'» ■ ■ 11 11 ■■■■■■■»' ' ■ '«ą

f i )  Prawię* ik Carowa trzyma na.rejejfarze wiele płatny cii Polakowi
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*" '  J ć & l l  w îfc siła ïb'rôyn# Earow ejr» nayłekcey k o sz tu jąca , 2ał>»err d<f» 

chodu rublow 15, ttfdliońbw — tedy mało powiem, gdy drugie tyle, na. in* 

tfygi gabinrtbwe wytnaczg — Za ty »a, położywszy dochodu Carow ey 30,000, 

000. riiblour^czćgo nié ma) — tén aócbodj lekko rachaijc, w.ychodźi co do 

stel^ga ii'â wo y (ko i intrygi — A co ifb  gdzie na przepychy i okazałości dwo*? 

Al W ielkiey Monarchińi? co" na opłatg lifty cyw ilney? co n a  podarunki 

faworyt o tn*?rcó n i  tyśi^ćznć nieprzewidziane wydatki? — N i t — Na to trzeba 

' a l b o 1i i . ,  ,. —. , . ;j —   " "1 - . ■■■„ ... — ...... .
ale te rejeftrapłacą się z  kaj'sy fporżą dzon ey w P oifzcze z  grabieży dru
gich Połakomi T  i&kze na met płacą się? — Oto jednemu, poptaciw fzy  
p r z e z  lat kilka, zoftawuią go na 'remanencie, a zn ieb ora k  teßamentem 
przekazyw ać musi teh refnafient do odebrania swoim potomkom. D r u 
giemu za liczy  w jzy pensyi połowę, urwą drugą połowę. Trzeciemu p ro
cent tylko od pensyi zapłacą. Czwartemu p rzefta ć kazą na czczym  pa -- 
tencie pensyońaryujza Moßtiewßiiegd— Piątego'buław ą, la/ką, pieczęciąr- 
kluczem', palUufzem, infu łą , pajłorałem  opackim, prelaturą, kanonią, 

proboftwem, prebendą, altarią, kapelanią, prow izoryą szpitalną, kopicą 
Maltańjką, krzesłem , piórem, rogiem leśniczym, trąbką pocztarfką, bu fi
e z  ukiem, Zgoła iakiègozkolwiek zna mienia urzędem, w Koronie czy 'L i*  
twie', udaruią; aby tylko ten znaczne gradki do worka napędzał, dumę 
podsycał, okazałość wielemozney ' matedory, maiącey influencyą p rzy  ' 
styrze rządow ym , p rz y  ślubach trybunalfkich, p rż y  magnatach IFar- 
śzawfkich i Pełersburfkich , i tam iefzcze g dzieś  . . . ad'sainSfe san â oru tn 1 
czyli do świątyni tajemnic '. . .  wfkazywał — Szoßego zpanofzą wymu
szoną na narodzie darow izną króciowey królew fzczyzny z  prawem wie• 
ćznego dzieûzitâwà na szacownych krwi i imienin potomkow. — Sió
dmego ukontentują dożywotnim przyw ilejem  na bogatą królew fzczyznęi 
lub emfiteuzą, exvektatywą, gratyfikątyą Seytnową. — Ósm ego'gwiazdą'
i wflązeczką. — Dziew iątego pierścionkiem i zegarkiem , tabakierką. — f 
D ziesiątego podrobioną z  Seyniu Kommijsyfy zaforsowanyńi dekretem’ 
w trybunale, afsefsóryi, referendaryi, ziem flw ie, g ro d z ie , m etropolii, ,  
konsyflorzu, ratufzu —sufpensą w radzie nieufaiącey;brachio militari w 
Mömmifsyi woyfkowey, naWgrodzonym źrobiąl — jedenastego' lifiem Ca1 
rowey, Potemkma, O ß er manna, Tgielstroma, & c fto z p a te n te m  Konsy- 
Uarzą idy ne go i nietayntgo, Szam b elana-, Sekretarza, P odczaszego, 
Ćześnika , Piw niczego , 'MoßownicZe'gd', łŚtrukćżafzego upoważnią. —
J j wunaßego obiadkiem, podwieczorkiem; przebywaniem u -ktonki,' siofiry, 
córki; militciinym Ambajsadora uśmiechem, poufałym po łopatkach kle
paniem & c: wyßawiwfzy za  coś znaczącego w yar odzie, ukontentuią- —=>- 
(jfialniego, batogami kozdekiem ł znidWołąk- ’ ~
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ą lb o  papierowych pieniędzy narobić; albo d łu g ,  teżeli się ucfa, zaciągnąć; 

albo machlawellką fpekułacyą wydrzeć komu lub: w ydrw ić — Zdarza się nie 

raz czytać w gazetach, że Katarzyna między zasłużone swe faworyty, dopiero: 

sypie krociami rublowy dopiero tysiącami poddanych — Ja powiadam ii^ 

może szafować krociami rublow wrpapierkach’, które ią nic nie kosituią,-  

i ,których nigdy nie zapłaci* Poddanych także, zabrawszy jednemu w yp a 

dłemu z falki bojarowi, może łacno oddadż drugiemu. J e l i t o  zwyctayna 

w  Petersburgu'gra w  młynek’, która  nieświadonłych zadiiw iaiąe, świado

mym' czyni igriy lko bardzo zabawne.- ~

Otóż to ieft krótki i dorywczy, ale pewno niemylny rys potęgi Mo* 

ik ie w lk iey ! Puftki po k r a ju ! puftki w Ikarbie! długów ciężar 'nifzmierhy 

garść zpędzoney gw ałtem  i gwałtem uzbrojoney nićwolniczey dru ży n y .—  

Dodaymy do tego zwą tle nie fprężyn' rządowych ; zacieśnienie k a n ałó w , w  

których  wolny tok pływu żywótniego w polityczney machinie zw ykł  się u- 

ttzymywać': pomicfzany i zgoła nieporządny ruch w  całym lkładzie c ia ła 1 

M olkiewlkiego; niedofiatek fprawnyćh t doświadczonych narzędzi w  obro

tach, jakiem? byli Faninowie, O rfow ow ie,Potem kińow ie, Roniansowie i t.d. 

J u ż  ta Katarzyna, którey  ciąg panowania mógł się przyroWnywać do świe

tności słońca w  wschodzie i południu, wyilkrzona w  swym" błaik-u, zasępi»* 

się mgłą, i opuszcza ku zachodowi — Zwyczayfią rzeczy ludzkich k o 

leją, zcięczył się ów  byftry i wysoki jey gieniuśz»' Dzielne ręce , k tó re m i ‘ 

trząsła całą europą, zwątlcne, zalćdwo władaią berłem własnym-. O w o 1 

Zgoła Katarzyna dfuga w roku I7p4tym nie ieft Katarzyną ro k u  1 7 6 4 ^ 0  

a zatym i monarchia Mbikiewflja w dniu dzisiejszym, nic ieft' taką m o 

narchią, jaką była prźed laty' triydzieftą. —  A jeżeli odwieczne dzieje ludz* 

kie uczą nas, iż jakim pędem pańj|b?a Itib narody wzSijaią się do naywyż- 

szego szczytu szczęścia i p b tf^ tak im żC -p ę d em  zwracaią się nazad do upad* 

Ku: tedy bet  prbrockiegb ducha Wnosić można, iż po nagłym wygurowa-- 

itiu Molkwy pfzez fto lat, naftąpijoprzesilenie, od którego nie upłynie fto- 

|at, a Molkwa w  oftatniey bezsilności i niedoli półożbną u y r iy  się. Y  ta* 

E s if  w ięć M oO tw aj m o że nam  cz y n ić  ja k i e  w r a ie n ic F
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Zio m k ow ie!  jak to prawda, le  M ofkal, dobrze  m y ślący , nigdy nie b y ł  

p ra w d z iw y m  nieprzyjacielem P o la k a ;  tak i  to praw da, że Polak p aczei* 

w y ,  Polak p r a w d z iw y , bil zawsze Moikaja. N ie  sięgając do dziejów da

w n y ch , patrzyliśmy na t o  w  czasie.związku Barskiego, jak ciekł Moskalom 

oręż poczciwego Puław skiego, Sawy, ¡Bielaka i innych. Widzieliśmy .w 

czasie spiskowcy w o y n y T a r g o w ic k ie y ,  jak to Polak,.Polak mężnego serca, 

¿Polak czyftego suranienia,. Po lak  myśli p o czc iw ey ,  Polak nieskażonych 

obycza jó w , może przewodzić i koniecznie przewodzi nad niecnym Moskwi- 

einem. Mamy świeże przykłady pod,R acław icam i, w  W a rszaw ie ,  w  

W i l n i e , . i  Bóg nadzieja łe  je  czgfto i licznie miewać b jd c ie ia y ; jak .<łro* 

b n y ,  jak  s łaby , jak pierzchliwy, rJ i k  nikczemny ieft Moskal w obliczu 

prawdziwego P o la k a ;  jak ogromne działa Moskiewskie podbiia profla 

k o s a ,  kiedy nią dowodzi P o lak , pod wodztwera .P olaka , w zemście 

tS  krzyw dy, wyrządzone Polakom.

Ziom kow ie! nie trzeba tam obszernych ^ yw o do w , gdzie rzecz sa.ma 

m ów i za sobą. Kiedyśmy znaczniefsze kupy zgnietli i rozproszyli M o 

skałów; kiedy wszędzie pierzchają przed nami; kiedy nigdzie pewnego nie 

cnayduią mieyfca dla siebie, to już podobno niepotrzebne zapytanie: kto 

>ieft od kogo mocniey^zy? i kto  kogo ma sig obaw iaćP  Podżmyż teraz 

do Fryderyka Wilhelma, i  obaczmy: czy też on iefł, i być może nam ftrg* 

^eznyP — T a  zagadka rozwiąże się w  naftgpuiącym głosie.

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl




